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Wejście Niemców i okupacja niemiecka w Hrubieszowie
Ja pamiętam, że jak weszli Niemcy, to sytuacja się trochę uciszyła. Bo nie wiadomo
było przecież, że oni opuszczą. Ludność zaczęła wracać do jakiegoś normalnego
niby trybu życia. Bo ja pamiętam, o ile się nie mylę, że przyjechał wtedy wujek z Łodzi
i zabrał te troje dzieci ze sobą. To znaczy znowu była jakaś komunikacja, znowu
było… Ja wiem, że do szkoły więcej nie poszłyśmy. Ale czy otworzono sklepy, ja nie
wiem. Ja nie przypuszczam, że Żydom pozwolono wrócić do normalnego toku życia.
Ale zdaje się, że zwykła ludność, to znaczy… miasto jak gdyby uciszyło się. Nawet
jak żydowskie sklepy były zamknięte, to polskie były otwarte. Nie było jeszcze geta,
nie było jeszcze sankcji. To dopiero w czterdziestym roku, zimą, o ile się nie mylę…
Nie,  ja  nie  chcę  powiedzieć  czy  to  było  czterdziesty-czterdziesty  pierwszy  czy
trzydziesty dziewiąty-czterdziesty. Na pewno jest dokumentacja kiedy zobowiązali
Żydów do opaski. To było chyba po opuszczeniu przez Rosjan. To znaczy jak drugi
raz przyszli Niemcy, to wtedy zaczęły się represje. To był pierwszy raz ten marsz. A
potem to już były opaski, potem było getto, to znaczy stopniowo.
Jak pamiętam wejście Niemców do Hrubieszowa? Oni po prostu wjeżdżali przez
główną ulicę na motocyklach z wielkim takim szumem, tak jak robili  wszędzie.  I
myśmy stali… oniemieni. My nie wiedzieliśmy co będzie, ale to było bardzo, bardzo
ostre,  bardzo  przerażające.  Co  ja  pamiętam,  to  później,  właśnie  przed  akcją
Barbarossa, jak u nas Niemcy się przygotowywali, z naszej strony. Ja do dziś jestem
zdziwiona, jak można powiedzieć,  że tam nie wiedzieli,  nie przygotowali  się.  Ze
strony niemieckiej przez tygodnie gromadzili przecież wojsko. I oni byli tam okrutni.
Oni przez ten czas znęcali się nad ludnością i nad ludnością żydowską, bo było getto,
ale oni wchodzili i wychodzili, oni bili i zabijali i znęcali się w okropny sposób.
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